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C z a r c z a f  n a d  S e k w a n ą
S p o ro  s e t  l a t  te m u  do p e r t r a k ­

to w a n ia  z o k a z a łą  d e le g a c ją  ze 
S a rm a c ji ,  p rz y b y łą  do P a ry ż a ,  a  
o f i a r u ją c ą  t r o n  e le k to w i H e n ry ­
k o w i A n d e g a w e ń sk ie m u  „ W ale - 
z ju sz o w i"  w y z n a c z o n ą  z o s ta ła  
n a j tę ż s z a  s i ła  d y p lo m a ty c z n a  
d w o ru  k ró le w s k ie g o ...  h r a b in a  
K la u d ja  de C le rm o n t...

A  k ie d y  znów  w  s e tk ę  l a t  po 
tem  k ró lo w i S a rm a c ji  odw ożóno  
w y b ra n ą  m a łż o n k ę  i to w a rz y sz k ę  
ży c ia , M a r ję  L u d w ik ę , n a  czele  
o d je ż d ż a ją c e j do W a rs z a w y  m i­
s j i  p o s ta w io n o  n a j tę ż s z ą  s i łę  d y ­
p lo m a ty c z n ą  d w o ru  k ró le w s k ie ­
go m a rs z a łk o w ą  de G u e b r ie n t .

R o a a c z k i J o a n n y  d i-A rt
•Jakżeż  te r a z  w y t łu m a c z y ć  so ­

b ie  te n  p rz e d z iw n y  p rz e ż y te k , że 
do  d z is ia j  je s z c z e  do a n n u m  D o­
m in i 1934, k o b ie ta  w e  F r a n c j i ,  
r o d a c z k a  J o a n n y  d 'A rc  i C h a r -  
lo t ty  Ć o rd a y  n ie  d o c z e k a ła  s ię  
ró w n o u p ra w n ie n ia  z m ę ż c z y z n ą ?

A  p rz e c ie ż  j e s t  ta k , n ie  j e s t  i- 
n a c z e j .  M ało  s ię  o te m  m ów i, je s z .  
cze m n ie j p is z e , a le  f a k t  p o z o s ta ­
je  faK tem  i p a ra d o k s  p a ra d o k s e m . 
A n i d e p u to w a n y m , a n i  s e n a to re m  
n ie  m o g ła b y  b y ć  p a n i  de  S ev ig n e , 
p a n i  S te a l ,  a n i  R e c a m ie r , a n i 
G e o rg e  S a n d , a n i  M a ty ld a  B o n a ­
p a r t e ,  czy m a d a m e  G yp, a n i  R o sa  
B o n h e u r ,  czy  k s ię ż n a  de L ig n e . 
N ie  m ia ły b y  p r a w a  w y b o ru  i w y ­
b ie r a ln o ś c i  a n i  p ro f .  C u r ie s w lo -  
r iow ska , a n i  je j  c ó rk a  p ro f . Jo l-  
l io t ,  k tó r a  n ie d a w n o  w ra z  z m ę 
ż e m  s p r e z e n to w a ła  u czo n y m  lo n ­
d y ń sk im  e k s p e ry m e n t zc s z tu c z n ą  
ra d io a k ty w n o ś c ią .

T r a k ta t  D a m
T e n  sa m  n a ró d ,  k tó r y  p ió re m  

sw o ic h  g e n ia ln y c h  p is a r z y  M on  
ta ig n e ‘a , czy  S te r .d h a la ,  G o n co u r- 
ta ,  czy  G o u rm o n ta  k o b ie c o ść  w y ­
c z a ro w a ł w  n ie z a p o m n ia n y c h  po 
s ta c ia c h ,  k tó r y  u c ie le ś n i ł  w iz ję  
m a d a m e  B o v a ry , T e re s y  R a c ą u in  
i ty lu ,  ty lu  n ie z a p o m n ia n y c h  in ­
n y c h , te n  sa m  n a ró d  w  ja k i e j ś  n ic  
p o ję te j  z a p a m ię ta ło ś c i  n ie  p o z w a ­
la  św y ra  m a tk o m , źo n e m  i s io ­
s t ro m  b ra ć  u d z ia łu  w  p ra c y  leg i- 
s la ty w n e j  w  u k ła d a n iu  b u d ż e tu , 
w  k w e s t ja c h  w y c h o w a n ia  m ło d z ie  
ży, w  n o rm o w a n iu  s łu ż b y  w o js k o ­
w ej sy n ó w  i b ra c i ,  w  p ro b le m a c h  
u s to s u n k o w a ń  m ię d z y n a ro d o w y c h

K ilk a s e t  l a t  te m u  d o iro w ą  w o .-  
n e  d z ie w ię c io le tn ią  (K a ro la  V  i 
F r a n c i s z k a  I-g o ) m ó g ł z ak o ń czy ć  
s ły n n y  „ T r a k t a t  D a m ” (k s ię ż n e j 
M a r g a re ty  i L u d w ik i S a b a u d z -

Peart s. Buck

k ie j ) .  T e ra z  z a ś  k o b ie ty  w d o w y  
n ip  m o g ą  w sp ó łd e c y d o w a ć  w  s p r a  
w ie  w o jn y  i p o k o ju . M u s z ą  b y ć  
n iem e  po ś r e d n io w ie c z n e m : m u. 
l ie r  t a c e t  in  e c c le s ia . C a ły  św ia t, 
c a ły  Z ach ó d , a  p o te m  ca ły  W sch ó d  
p o szed ł ju ż  d a w n o  z n a c z n ie  n a ­
p rzó d , F r a n c j a  z o s ta ła  s ię  i z o s ta ­
ła  n a  n a ja n ty c z n ie j s z y m  p o g lą ­
dzie , n a  s ta n o w is k u  A ry s to fa n e -  
s a , w y sz y d z a ją c e g o  „ B a b ie  K o ło "  i 
e k k le s ia d ru z y ...  J e s t  w  te m  coś 
n ie s y m p a ty c z n ie  n ie p o k o ją c e g o .

D zie c i w d o w y  p rz e c iw  
w d o w o m

R o z c z a ro w a li s ię  te ż  do stco ich  
p o s ła n e k  m a s o n e ry n y  h is z p a ń ­
sk ie . C a łe  l a t a  ra d y k o k o s y  m a ­
d ry c k ie  g rz m ia ły  i sm a ro w a ły  w 
rz e c z n ic tw ie  p e łn e j  e m a n c y p a c ji  
k o b ie t, a  te  s p r a w iły ,  czy  s p ł a ta ­
ły  im  n a jk a p i ta ln ie j s z ą  n ie s p o ­
d z ia n k ę . W y b ra n e  do K o rte z ó w  
H isz p a n k i, p a t r z ą c  n a  te n  is tn y  
dom  w a r ja tó w  i  f u r ja tó w  ro z w a ­
la ją c y c h  ro z p a s a n e m  p a r ty jn ic -  
tw em  i r e fo rm a to r s tw e m  c a łe  p a ń  
s tw o , p iż e s z ły  ła w ą  n a  s t ro n ę  
p ra w ą , le ją c  k u b ły  z im n e j (m ro ­
ż o n e j)  w o d y  n a  ro z m a la g o w a n e  
ib y  to r e a d o ra n tó w  M oskw y  i n ie ­
d o sz łe g o  b o n a p a rc h a  T ro ck ie g o .

N ie  D on K is z o t i n ie  C yd C am - 
p e a n u r  i n ie  Ig n a z io  ze zam k u  
L o y o la  i n ie  ż a d e n  g r a n d  czy  A l­
b a  u ra to w a l i  H is z p a n ię  p rz e d  s to ­
cze n ie m  się. w  p rz e p a ś ć , lecz  ty ik c  
one  je d y n ie , o n e  w ła śn ie , ro d a c z ­
k i Ś w ię te j T e re s y , D u lc y n e i z 
T obozo, p ry n c e s s y  E b o li i In e z  
de C a s tro ,..  K u c h ty  z k r u c h ty  i 
Z y tk i o d  Ś w ię te j Z y ty  o k a z a ły  w 
k ry ty c z n y m  o k re s ie  w ię c e j in ­
s ty n k tu  n a ro d o w e g o , p a tr io ty z m u  
p a ń s tw o w e g o  i ro z u m u  s ta n u .. .  
p ro ś c iu k o w e g o  od  ty c  n ie d o u k ó w  
sp a s o w ia k ó w  i p ó ł in te l ig e n tó w ,
k s z ta łc o n y c h  n a  M o n tm a r trz e ,  n a  
M o n t - P a r n a s ie  i n a  p a ry s k ie j  
p ra s ie . . . ,  c z e rw o n e j a le  n ie  od r u ­
m ień có w  za... b e z w s ty d  i p rz e k u p , 
s tw o .

N a g o  a le  w  C zćtrczafie
I  o tó ż  to  w ła ś n ie .  I  o to  w  czem  

sęk  i w  ezem  rz e c z !  C zego  to  w ła ­
śn ie  o b a w ia ją  s ię  „S y n o w ie  W do  
w y“ , „ B ra c ia "  z  W ie lk ie g o  W sch o  
d u  czy li in a c z e j m a f ja  m a s o ń s k a  
w  S e n a c ie  n a jg ię h ie j  ro z s ia d ła  i 
ro z w ie lm o ż n io n a . ’ N a  ca iy m  
W sch o d z ie , w  P e r s j i , - w  T u r c j i ,  w 
I n d ja c h  k o b ie to m  ju ż  z d ję to  
c z a rc z a f ,  k tó ry m  z a s ła n ia ć  o b li­
cza  k a z a ła  im  p -z e s z io ść . S ą  ta m

i d z ie n n ik a rk a m i a le  i rów no- 
u p ra w n io n e m i d z ia ła c z k a m i po li- 
ty c z n e m i, w y b ie ra ją c e m i i w y b ie ­
r a ln e m u

W e F r a n c j i  t r u s t  m ózgów  ra-

K o m b a ta n c i i K o b ie ty
T e ra z  w re sz c ie  z d a je  s ię  z a c z y ­

n a  s ię  i to  ta k ż e  z m ie n ia ć . O by 
n ie  z a p ó ź n o !  O by  n ie  p ó łś ro d k a ­
m i!  O by  k u r a c j a  n ie  o d b y w a ła  

d y k a ln y c h  w  S e n a c ie  s t a le  s ę  o - ' s ię  _ w  d o ty c h c z a so w e m  te m p ie !  
p ie r a ł  i p rz e c iw s ta w ia ł  d o p u s z c z ę , ^ e v n̂ o ĉ a ^ o n s  ^ e s  L io i t  d es
n iu  do  Izb  k o b ie t p o d e jrz e w a n y c h  
o... k a to lic y z m , o w s te c z n ic tw o  sc 
c ja ln e , z a c o fa n ie  s e k s u a ln e . S p a ­
s io n e  e k s - s o c ja l is ty  p ry w a tn ie  u- 
p ra w ia ły  f e ty sz y z m  e ro ty c z n y  k o ­
b ie t  ro z b ie r a ją c y c h  s ię , a le  i r y to ­
w ało  ic h  i d e n e rw o w a ło , k ie d y  ko­
b ie ty  ro z b ie r a ły  k w e s t je  p o w ażn e , 
b ę d ą c e  m o n o p o lem  sa m y c h  s a m ­
ców .

N ie m a  i r i e  b y ło  z e sp o łu  i k o m ­
p le tu  t a k  a n ty fe m in is ty c z n e g o , 
j a k  ono i .. P a n a m c z y c y , p o tem  
C o m b esiśc i a  o s ta tn io  p rz y ja c ie le  
i p ro te k to rz y  S ta w is k ie g o . P o s tę ­
po w cy  u p ie r a ją c y  s ię  za  u le g a l i-  
z o w an iem  u p o ś le d z e n ia  k o b ie t , 
p o s tę p o w c y  p o n iż a ją c y  cz ło w ie ­
c z e ń s tw o  w  k o b iec ie , p o s tę p o w c y  
d e g ra d u ją c y  F ra n c u z k ę  ja k o  
m ózg  p o d rz ę d n y  i p o ś le d n i, god­
n y  i n a d a l  do ro l i  c a c e k  i p ie śc i-  
d e łe k  w  s a lo n a c h , b u d u a ra c h ,  r e ­
s ta u r a c j a c h  i g a b in e ta c h  (parG  
c u lie r  i m in is te r ie l le ) .. .  N ó żk i n a  
go ło , b iu s t  n a  n a g o , d e c o lt s tu p ro  
c en to w y , a le  c z a r c z a f  m a  z o s ta ć . 
W  „ F o lie s  B e rg e re s "  ow’szem , a le  
w „ F o lie s  B ourbons"  n ig d y . A  za 
m a s o n a m i sz ły  k le rk i,  ż u rn a lis ty ., 
b u lw a ry  i o p in ja  p u b lic z n a .

F e m m e s  p o s ta w io n o  w re sz c ie  n a  
p ie rw s z y m  p la n ie .  J a k o  c z w a r ty  
p u n k t  sw eg o  p ro g r a m u  r e f o rm  
p o s ta w ił  je  n ie z m o ż o n y  A n d re  
T a rd ie u .  N a  d ru g ie m  m ie js c u  po ­
s ta w i ła  jo  R a d a  N a c z e ln a  Z w ią z ­
k u  K o m b a ta n tó w :

U p e ln o le tn ie n ie  ro d a c z k i J o a n ­
n y  d ‘A rc . O by w p ro w a d z o n e  do 
obu  Iz b  m a tk i, żo n y , c ó rk i, s io s try  
n a p ra w iły  to  w sz y s tk o , co od  r o ­
ku 1870 r .a p s u li  „ S y n o w ie  W do­
w y "  i p a sz e  i a p a sz e  z u lic y  Ca- 
d e t. O by  F ra n c u z k i  o d e g ra ły  w 
p a r la m e n ta ry z m ie  I l l - c ie j  R e p u ­
b lik i ta k ą  ro lę , j a k ą  H is z p a n k i  o- 
d e g ra ły  w  iz b a c h  I I  g ie j R e p u ­
b lik i ( s ic !  d r u g i e j ! ) .

M oże t a  z b a w ie n n a , s p r a w ie d l i ­
w a, m o cn o  o p ó ź n io n a , r e f o rm a  po 
m oże ta k ż e  F r a n c j i  do o d z y sk a n ia  
sp o w ro te m  ty c h  c ie p ły c h  a fe k tó w  
i s y m p a tj i ,  ju k ie m i w  E u ro p ie  i na  
św ie c ie  c ie s z y ła  s ię  ong i i p rz e z  
ty le  s tu le c i !

I  m oże  w ś ró d  ty c h  F ra n c u z e k  
w y b ra n y c h  z n a jd z ie  s ię  w re sz c ie  
( s k o ro  z a w o d z ą  m ę ż c z y ź n i) , j a ­
k a ś  n o w a  J o a n n a  d ‘A rc , k tó r a  
m ieczem  o g n is ty m  p rz e p ę d z i w re ­
sz c ie  c a n a i l le  m a s o ń s k ą  do ” ’szy -, 
s tk ic h  d ja b łó w !  A m en .

A propos
W b a r z e

(A u te n ty c z n e )
—  N igdy człowiek nie w ic, od cze- W  barze  jednej z a r ty s te k  zdaw a- 

go u ty je ! —  pow iedział k iedyś Ben ło się, że w szyscy p a trz ą  ty lko na  
A kiba, —  ja k  się okazuje n a  p rzy - nie i rum ien iła  się po uszy. Zato 
godzić dwu stołecznych m alarek  — d ru g a  nie rob iła  sobie nic z nicze 
słusznie.

P rzygoda  zdarza ła  się niedawno, 
w jednym  z renom ow anych „barów "

go i z najz im n ie jszą  k rw ią  zabrała 
do bigosu. N ag le  zak rz tu s iła  się i 
panicznym  gestem  w skazała  n a  

przy  p lacu  T ea tra ln y m  w W arsza- chleb. P rze rażo n a  tow arzyszka  po­
wie. A utentyczność ła tw o m ożna 
spraw dzić, gdyż obie pan ie  znane 
są  w  eleganckim  świecie.

'Jednakow oż naw et najlepszy  m a­
larz  byw a czasem  głodny. N ic tedy 
dziwnego, żc i  młode dam y uczuły 
pew nego w ieczoru w ilczy apety t.

Tereny w ystaw ow a nad W isłą

P o w o ła n ie  15  r z e c z o z n a w c ó w
a

Odbyło się posiedzenie kom isji, 
pow ołanej przez kom isarycznego p re ­
zyden ta  p. K ościalkow skiego do 
sp raw y  zbadania  terenów  pod przy ­
szłą w ystaw ę w W arszaw ie.

W  celu jakua jbardz ie j m ia ro d a j­
nego rozp a trzen ia  tego zagadnienia, 
kom isja  postanow iła  pow ołać 15 rze­
czoznawców, k tó rzy  w ypow iedzą sio 
w czterech dziedz inach: 1) u rb an i­
styczno - architek ton icznej- 2) hy­
d ro technicznej, 3) kom unikacyjne i

4) terenow ej w znaczeniu fo rm al­
no - pruwnom

Rezpa-trzeniu poddai.c będą trzy 
p ro jekty : 1 ) urządzenia wyslawy
na pobrzeżu* W is łv  (m iedzy mosta­
mi Poniatowskiego i K ierbedzia, 2)

n ie ty lk o  a d w o k a tk u m i, le k a rk a m i | ».* P 0’11 M okotowskiem i B) nn do­

tychczasow ych te renach  u a  S askiej 
K ępic.

K u czci
Szewca-Siohatera

U roczystości zw iązane z 140-Ic- 
ciem pow stania Kilińskiego w W ar- 
s mwie odłożone są  do końca roku i 
będą połączone z odsb n ięc!em pom ­
nika Kilińskiego, który, jak wiadomo, 
stanie na pl. Krasińskich. Założenie 
kamienia węgielnego pod pomnik od­
będzie się w  najbliższym czasie.

Tym czasem  jednak Zrzeszenie i Rze­
mieślników Chrześcijan zorganizow a­
ło dla sw ych członków akadem ję ku 

szew ca - bohatera. Podobne aka- 
dcmje, poprzedzone nabożeństwam i, 
odbyły się w  Innych miastach w dniu 
rocznice — 17 b. m.

—  N ie zgorsz się, m oje dziecko — 
rzek ła  jed n a  z w łaściw ą sobie flegm ą 
ang ie lską  —  ale co do m nie, to  po­
stanow iłam  koniecznie zjeść, i:i 
m niej, n i w ięcej, ty lko bigos, i ni 
m niej ni w ięcej, ty lko w barze, do 
k tórego  wchodzi się w p ro st z ulicy.

—  W  Darze? —  przeraziła sic dru­
ga  —  bigos?

—  T rudno. Muszę. Ju ż  od środy 
czułam, że coś sic ze m ną stanic.

—  H a! To chodźmy.

dała  je j spory ' kaw ałek  m iękiszu. O- 
f ia ra  n iezdrow ej nam iętności do bi­
gosu pochw yciła ten  chleb i z w ytrzc- 
szczonemi oczym a usiłow ała p rze łk ­
nąć cały  ładunek. N apróżno! Znowu 
w skazała  oczym a n a  chlcb. Znowu c- 
trzy m ała  porcję m iękiszu z drżącej 
ręki! N apróżno!

W tedy  p rze s ta ła  w alczyć o e s te ty ­
ko. W łożyła dw a palec do u s t (je j to ­
w arzyszka b y ła  b liska  zem dlenia — 
cały zaś b a r  począł rzeczyw iście na  
nie pa trzeć) sięgnęła, ja k  do to reb ­
ki po puderniczkę i w yciągnęła... P O ­
T W O R N E J W IELK O ŚC I O TW A R­
T A  A G R A F K Ę "!

Publiczność zam ilkła... gospodarz 
s taną ł, ja k  rażony  piorunem ... k e l­
nerzy  zam ilkli w  oczekiwaniu rze ­
czy, k tó re  nie m iały  p recedensu w.

I h istorji...

M alarka  zaś położyła ag ra fk ę  na  
spodku i rzek ła  zimno.

—  Podaw ać do b igosu  o tw arte  
ag ra fk i ? To już przesada. M oglibyś­
cie chociaż podaw ać zam knięte.

I  w yszły obie, puzostaw iając p e r­
sonel, jak  zd ruzgotany ,

V ery

E ^ I E P L E
tapczany  —  v jasnego wyrobu. F ab r. 

. ;klad mebli Ciężkowski P lac T rzech 
I K rzyży J2, tel. 9-06-80. F irm a  chrze­

ścijańska. Ceny przystępne.

w  procesie adw  Parzyńskiego
W  p ro c e s ie  a d w . L u c ja n a  P a ­

rz y ń s k ie g o  t r w a ło  w d n iu  w czc^  
ra js z y m  d a ls z e  p rz e s łu c h iw a n ie  
św ia d k ó w , p o sz k o d o w a n y c h  przez 
ad w o k ata . W ocec te g o , Że z n a c z ­
n a  czę ść  z a ic h  z a m ie s z k u je 's t a ­
le n a  p ro w in c j i ,  p r z e s łu c h a n i  z aś  
d o ty c h c z a so w i św ia d k o w ie  w  z u ­
p e łn o ś c i p o tw ie rd z i l i  z a r z u ty  z a ­
w a r te  w  a k c ie  o sk a rż e n ia ,  a  m ia ­
n o w ic ie , że  a d w . P a rz y ń s k i  n ie ­
ty lk o  p rz e trz y m y w a ł p ie n ią d z e , 
lecz  ró w n ie ż  zw o d z ił sw o ic h  k l i ­
e n tó w , o p o w ia d a ją c  im  n a jr c z m i -  
itsz e  h is to r ie  o t r u d n o ś c ia c h ,  j a ­
k ie  m a z w y d o b y c iem  g o tó w k i i 
iak ie  ezvn-irt m u  w ła d z e , s ą d  u-
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S Y N Ó W
P o w i e ś ć
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W a n g  T y g ry s  sp o so b ił s ię  do w y m a rs z u  w  św ia t , by 
s ię  n a re s z c ie  u s a m o d z ie ln ić . P e w n e g o  r a z u  V u n g  D ru g i 
r z e k ł do s ta r s z e g o  b r a t a :

—  J e ż e l i  m a sz  c z a s  j u t r o  r a n o ,  to  p ó jd ź  ze m n ą  do 
h e r b a c ia r n i  p rz y  u lic y  P u rp u r o w y c h  K a m ie n i . M am  
z  to b ą  do p o m ó w ie n ia  o d w ó ch  s p ra w a c h

—  P rz y jd ę  n a p e w n o  —  o d rz e k ł W a n g  N a js t a r s z y : 
p a t r z ą c  ze z d z iw ie n ie m  n a  b r a t a .  —  C iek aw  je s te m , co 
m asz  m i no w eg o  do p o w ie d z e n ia .

W a n g  N a js ta r s z y  s ą d z i ł,  że je d y n ą  s p ra w ą , k tó r a  o b ­
ch o d z i m ło d szeg o  b r a t a  j e s t  p r o je k t  s p rz e d a ż y  z iem i.

—  D o s ta łe m  d z iw a c z n y  l i s t  od  n a szeg o  n a jm ło d s z e g o  
b r a t a  —  c ią g n ą ł  d a le j W a n g  D ru g i.  —  Ż ą d a  od  n a s  
b y śm y  m u  o d s tą p i l i  m u  sw o ic h  sy n ó w , gdyż  m a  n a  w i­
doku  w ie lk ie  p rz e s ię w z ię c ie  i p o tr z e b u je  lu d z i g o d n y c h  
z a u fa n ia ,  a  w ła s n y c h  sy n ó w  n ie  p o s ia d a .

—  C h ce  n a sz y c h  sy n ó w ?  —  p o w tó rz y !  W a n g  N a j ­
s ta r s z y  i w y trz e s z c z y ł oczy.

W a n g  D ru g i s k in ą ł  g ło w ą .
—  N ie  w iem  w  ja k im  ce lu , a le  w  k a ż d y m  ra z ie  

p rz y jd ź  ju t r o ,  to  po g ad am y '.
N a  tem  c h c ia ł  z a k o ń c z y ć  ro zm o w ę, g d y  s p o tk a li  s ię  

w  p rz e lo c ie , n a  u lic y , lecz  W a n g  N a js ta r s z y  n ie  d a ł  za  
w y g ra n ą . M ia ł z r e s z tą  z a w sze  dużo  c z a su .

—  M ie m a  n ic  ła tw ie js z e g o  d la  m ężczyzn ,'', j a k  sp ło ­
dz ić  sy n ó w . M u s im y  m u . b ra c ie ,  w y n a le ź ć  żonę.

M ó w iąc  to , z m ru ż y ł c h y tr z e  w ą sk ie  o czk a . L ecz  W an g  
D ru g i le d w ie  ra c z y ł s ję  u ś m ie c h n ą ć  z d o w cipu  i o d p a r ł  
c h ło d n o :

•—  N ic  w sz y sc y  m am y  ta k ie  s z c z ę śc ie  do k o b ie t, ja k  
ty , s t a r s z y  b ra c ie .

R z e k łsz y  to , p o sz e d ł d a le j ,  g d y ż  n ie  m ia l z a m ia ru  
w y s łu c h iw a ć  p u s te j  g a d a n in y  W a n g a  N a jsL a rsz c g o , w ła ­
śn ie  t u t a j ,  n a  u lic y , g d z ie  co c h w ila  m i ja  ich  k to ś , Ido  
m oże u s ły sz e ć  o czem  m ó w ią .

N a s tę p n e g o  r a n k a  s p o tk a l i  s ię  w  h e r b a c ia r n i  i w y ­
s z u k a l i  so b ie  s to lik  w  ro g u  s a l i ,  sk ą d  m o g li o b se rw o ­
w ać  w sz y s tk o , n ie  z w ra c a ją c  n ic z y je j u w a g i. N ik t lu tu j  
n ie  m ó g ł p o d s łu c h a ć  ich  ro zm o w y . W a n g  N a js ta r s z y  z a ­
j ą ł  g łó w n e  m ie js c e , n a le ż ą c e  m u  s ię  z p ra w a , p oczem  
z am ó w ił s ło d k ie  g o rą c e  c ia s tk a  i p rz e k ą s k ę  .z sc ło n eg o  
m ię sa  d la  z a o s t r z e n ia  a p e ty tu .  K a z a ł te ż  p rz y n ie ś ć  d z b a ­
n ek  g rz a n e g o  w in a  i k i lk a  je s z c z e  ró ż n y c h  p o tr a w , k tó re  
m ężczyźn i s p o ż y w a ją  p ł zy  m o c n y c h  t r u n k a c h ,  g d y  s ię  
n ie  c h c ą  u p ić . W a n g  D ru g i s ie d z ia ł  m ilczący, i n ie s p o ­
k o jn y . K re c i!  s ię  n a  k rz e ś le ,  g d y ż  n i r  b y ł p ew n y , czy  n ic  
b ę d z ie  m u s ia ł  z a p ła c ić  sw u je j c zę śc i, w re sz c ie  n ic  w y ­
trz y m a !  i z a w o ła ł o s t ro :

 J e ż e l i  z a m a w ia sz  ty le  ró ż n o ś c i z m y ś lą  o m n ie , to
c ię  z a p e w n ia m , że n ie  b ęd ę  j a d ł  te g o  w s z y s t’-'->go. J e ­
s te m  c z ło w ie k ie m  u m ia rk o w a n y m  i n ie  j a d a n i  dużo, 
z w ła sz c z a  o t a k  w c z e sn e j p o rze .

L ecz  W a n g  N a js t a r s z y  u sp o k o ił go, m ó w ią c :
— J e s te ś  d z is ia j  m o im  g c śe ic m . N ie  tr o s z c z  s ie  o n ic , 

bo j a  p ła c e .
T o też , g d y  p o d a n o  p o tr a w y , W a n g  D ru g i j a d ł  ile  

w lez ie , w ie d z ą c , że k to  in n y  za  to  z a p ła c i. M ia ł ju ż  ta k ą  
n a tu r ę ,  że c h o ć  p e s ia d a ł  m o c  p ie n ię d z y  n ic  lu b i ł  ich  
w y d a w a ć , n a to m ia s t  c h c ia łb y  w sz y s tk o  z a g a r n ą ć  d la

s ie b ie , o ile  k to ś  in n y  p o n o s i ł k o sz ty . In n i  o d d a w a li 
s łu ż b ie  s t a r e  z n o sz o n e  u b r a n ia  —  o n  zfiS m e  m og l s :ę  
n a  1o zdobyć, lecz  c h y tk w m  z a n o s i ł jc  do l ic h w ia rz a , 
a b y  je  S p ien ięży ć . G dy go z a p ra s z a n o  n a  u c z ty  ja d ł ,  aż  
m u  się. u szy  t r z ę s ły  ch o c ia ż  by ł d ro b n e j b u d e w y  i n ie  
o d z n a c z a ł s ię  a p e ty te m . Z m u sz a ł s ię  je d n a k  i j a d ł  n a  
z a p a s , ta k , że p e te m  m ia ł sp o k ó j p rz e z  p a rę  dni- D z iw ­
nego  z a c h o w a n ia  s ię  W a n g a  D ru g ie g o  n ie  m o ż n a  b y ło  
t łu m a c z y ć  p o trz e b ą , g d y ż  m ia ł aż  n a d to  p ie n ię d z y  n a  
sw o je  p o trz e b y .

1 ty m  ra z e m  n ie  o d s tą p i ł  od z w y c z a ju . O b y d w aj b r a ­
c ia  je d l i  z a c h ła n n ie  a  w  m ilc z e n iu . N a w e t w ó w czas , gd y  
c z e k a li n a  n a s tę p n e  d a n ie , n ie  m ó jF ili do s ie b ie  ty lk o  s ię  
r o z g lą d a l i  po  s a l i .  ź le  to  b o w iem  d z ia ła  n a  a p e ty t ,  gdy  
m ę ż c z y z n a  m ów i o in te r e s a c h  p o d c z a s  p o s i łk u . Z am y k a  
so b ie  żo łąd e k ...

O b y d w a j b r a c ia  z e sz li s ię  w  te j  sa m e j h e rb a c ia rn i ,  
w k tó r e j  p rz e d  w ie lu  la ty  o jc ie c  ic h  z n a la z ł k arlicę . L o­
to s , k tó r ą  n a s tę p n ie  w p ro w a d z ił do dom u , W a n g  L a n ­
gow i w y d a la  s ię  ow a h e r b a c i a r n i a  czu ro w n y m  p rz y b y t­
k iem , z w iz e ru n k a m i p ię k n y c h  n ie w ia - t ,  m a lo w a n e m i n a  
jo d w a b u . L ecz  w  p o ję c iu  je g o  sy n ó w  b y ło  to  r .a d e r  p o ­
s p o l i te  m ie js c e . Ż ad n em u  z n ic h  n ie  śn iło  s ię  n a w a i, 
że o jc ie c  ich  u w a ż a ł je  za  r a i ,  da  k tó re g o  w k ra c z a ł n ie ­
ś m ia ło  i trw o ż n ie , j a k  c h ło p  r.a  z e b ra n ia  m ia s to w y c h  
lu d z i. S ie d z ie li s t r o jn i  w  je d w a b n e  s z a ty  i sw o b o d n ie  
r o z g lą d a l i  s ię  d o k o ła , v. s t a l i  b y w a lc y  h e r b a c ia r n i  w s ta ­
w a li i k ła n ia l i  s ię , w ie d z ia n o  b o w iem  k im  s ą  d w a j m ęż ­
czy źn i, s ie d z ą c y  w k ą c ie . S łu ż b a  u s łu g w a ła  im  o c h o tn ie , 
co c h w ila  sam  w ła ś c ic ie l  p o d c h o d z ił do s to l ik a  ra z e m  
ze s łu ż ą c y m , n io są c y m  g rz a n e  w in o  i m ó w ił:

—  T y lk o  co o tw o rz y liśm y  n ow y  d zb an . Sam  p r z e ła ­
m a łem  p ie c z ę ć  z g lin y .

I  d o p y ty w a ł s ię  po k ilk a  ra z y . czv  s ą  z a d o w o le n i zc 
w sz y s tk ie g o .

(D . c. n . ) .

z r.a ł, iż  tezy  o s k a rż e n ia  w  z u p e ł­
n o śc i z o s ta ły  ju ż  u d o w o d n io n e  i 
p rz y c h y lił  s ię  do w n io sk u  p ro k u ­
ra to ra , a ż e b y  n ie  w z y w a ć  n a  ju -  

ro z p ra w y  z a  w ezw ań v o H

św iad kó w . W drodze te le g ra fic z ­
n e j w y s ia n o  z a w ia d o m ie n ia , ' Że o- 
b e c n o ść  ic h  j e s t  z b ę d n a .

Z rz e c z e n ie  s ię  z n a c z n e j lic zb y  
ś w :a d k ó w  p rz y ś p ie s z y  w z n a c z n e j 
m ie rz e  z a k o ń c z e n ie  p ro c e s u , g d y ż  
p o z o s ta ło  ju ż  n ie w ie le  o sób , k tó ­
re  m a ją  u s ta l i ć  p rz e d  są d e m  oko­
lic z n o śc i, w  ja k ic h  a d w o k a tN do ­
p u sz c z a ł s ię  n a d u ż y ć , o ra z  św ia d  
kow ic  o b ro n y , k tó rz y  s c h a r a k te ­
ry z u ją  P a rz y ń s k ie g o  
w iek?..

ja k o  czfo-

, .Pomoc Bliźniemu"
u r i3 i i z a  p r z e d s ta w ie n ie
A kad. Stow. C haryt. „Pomoc Bliź­

niem u" zakupiło p rzedstaw ień ,c  sz tu ­
ki UzJsworthyTgo „U cieczka#! k tó re  
odbędzie sio dn. 26. IV. o godz. 2U 
v/ T ea trze  N arodow ym . B ilety  w 
eonie cd 1 zł: nabyw ać m ożna co­
dziennie od 18— 19 w lokalu Stow., 
wijjfca 52 m. 5, w niedzielę w zu- 
k ry s tji kościoła św. A nny, K rak. 
Przedm . 66 cd 11— 12. Zam aw iać 
tclcf. 2.17-C1 cd godz. 14— 15. W 
kasie te a tru  S lc ty  sprzedaw ane nie 
będą.

IMm  P is ta
w  K o i e  F ł k - 2 0 ' r ó w

N a w szw ajszom  zebran iu  lvo!a 
F ilozoficznego S tad . U. W  zg’,-x>zo- 

yio ty lko  jtdm i listę  —  narodow a, 
kf j r a  n a  mocy nowoj ustaw y prze­
szła bez głosow ania.

P rezesem  K ola  została  kok J a n i­
kowska.

Z a ria  a Okręgu W arszaw skiego 
Zw.ązku Or.cerow Rezerwy zaw .ada- 
rn.a .swych Członków iż w dniu 23 
kw .clm a r. b. (pom cdzkiiek) o godz. 
ID-ej p. ppłk. inż. Karaifa -  K raeuter 
k rait Zygm unt 'wygł-esi w lokalu 
Związku odcyvt p. t. „Radjo w woj- 

1 sk u k

R E D A K C JA : W arszaw a, Ho wy Św iat 22. T elefon: 545 80 (C en tra la ) . S ek re ta rz  redakc j; p rzy jm uje  in te ­
resan tów  codziennie z w y ją tk iem  niedziel i św ią t w  godz. 11—12.

A D M IN IST R A C JA : W arszaw a, Zgoda 1. Tele*'ony: A dm in istrac ja  i Z arząd  691-G-i. Pi enum erata  691-6G. 
W ydział ogłoszeń 691-56. Skrzynka pocztow a 745. A dres te leg raficzny  —  A B C  W arszaw a. Konto 
P . K. O. N r. 13550.

PR Z E D ST A W IC IE L ST W A : Kalisz. A leja  Józefiny  11, tek 209; P io trków  T rybunalski, Słow ackiego 9, tel. 59; 
W łocławek, C yganka 26, tel. 136. .

PR E N U M E R A T A : rm ejscow a (z odnoszeniem  do dom u) i zam iejscow a —  zł. 4.50 m iesięcznie, K cnto  cze­
kow e P. K. O. N r. 13550.

-  za  m iejsce wysokości 1 m ilim etra  przez szerokość jednej szpal-
U ^ I U B Ł C I  A *  ty  (na  w szystk ich  stronach  po 6 s z p a l t) : n a  1-ej s t ro n ie — L zł.,

w  tekście (w śród artykułów ) —  70 g r., w  rek lam ach  (w śród ogłoszeń) —  50 gr., n a  o sta tn ie j stron ie  — 
60 g r  N o ta tk i re.vla.nowe —  1 zł. K om unikaty (specjalne) —  1.50 zł., lek arsk ie  — 30 gr. N ekro log ja  po 
30 gr. Drobne po 20 g r. za w yraz , duże lite ry  w  ogłoszeniach „drobnych" liczy się za oddzielne w yrazy, 
a  tłu s ty  d ruk  — podwójnie. N o tatk i reklam ow e oznacza się cy frą  (N .) , a  kom unikaty  specjalne cy frą

(K om .). Za term iny  druku  ogłoszeń A dm in istrac ja  nie odpowiada.

W ydział ogłoszeń: Zgoda 1, tel. 691-56 —  biuro  czynne od godz. 0 rano do 6 wiecz.

K .ercw nik : T adeusz U cieszyński.

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : J ó z e f  M a tu sz c z y k , D ru k . L i t e r a c k a  S . z  o. o ,, 5 V ? rsza iv a . N o w y  Ś w ia t 22, te l  545 80 ( c e n t r a l a ) .  W y d a w c a : M A Z O W IE C K A  S P Ó Ł K A  W Y D A W N IC Z A
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